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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W a r s z a w a  19  S t y c z n i a .  —  D y k t a t o r .  W  

ce lu  zachęcenia  p r z e d si ę b i er c ów  do śp i eszney  

d ost awy  broni  p a l n e y ,  przez w zg l ąd  na prze*  

s zkody w u sk u te c z n i e n i u  t e y ź e  d os t awy  do­
z n a w a n e ,  na p rz e ds ta w ie n i e  Rady N a y w y ź -  

t ze v  n a r o d o w e r ,  s tanowi  iak n a s t ę p u i e :
A r t .  1 .  Każdy  kto dost awi  z z agr an icy  od  

r a z u  wi ęce ' ’ nad sto sztuk broni  p a l n e y ,  w 

ciągu mies iąca  s t v c z n :a i l u t e g o  r ,  b. o t r z y ­
m a  ze skar bu p u b l i c z n e g o ,  t y t u ł e m  n a d z w y -  

c z a y n e y  n a gr o dy ,  oprbcz war tośc i  t e y ź e  b ro ­

ni  2 0 0 0  zip.
A r t .  2 .  Każdy k to  d os ta wi  z z agr an icy  od 

r a z u  w i ę c ć v  nad sto sz t uk broni  p a l n e y  w  

c, 3 ? u  mies iąca  ma rc a  r. b. o t r z y m a  ze s k a r ­
bu  p ubl ic z n t g0  t y t u ł e m  n a d z w y c z a y n e y  n a ­
gr od y 1 0 0 0  złp.

•Art. 3.  Co się t v cze  dos t awy broni  palney'  

w  n a st ęp nyc h mi es iącach  roku bieżącego,  w y -  

n a Dr o dzen ie  s t ósownie  do pot rz eb y t ey ź e  bro­
n i  u s t a no wi o ne  będzie .

A r t .  4 .  W y k o n a n i e  n i n i e y s z e g o  postano­

w i e n i a  Radz ie  N a y w y ź s z e y  n a r o d o w e y  poleca.  
W  W a r s z a w i e  d nia  1 3  s tvcznia  1 8 3 1  r o k u .  

(p od pi sa no)  C H Ł O P I C K I .  

S e k re t a r z  S t a n u  ( podpisa no)  P la te r .

W i e m v  z pewnością  (c i s ze  Polak S u m i e n n y ) ,  

źe C es ar z  p o w i e d z i a ł  P.  J e z i e r s k i e m u :  “ R e-  

w o l u c y a  polska n iepr zes zk adza  m i  b y n a y -  

m n i e y  w m o i c h  z a m i a r a c h  , w z g l ę d e m  B el -  

g i u m  i b rz egów R e n u ; 4 0 0 , 0 0 0  w o y s k a  i 4 0 0  

a r m a t  p os y ła m na  u sp ok o je n i e  P o l s k i . , ,  —  

Ch o ci a ż  N a y j a śn t ey s zy  P a n  z a p e w n e  c o k o l ­
w i e k  p r z es ad z i ł ,  j e dn ak  j asno o b j a w i ł  s woi e  

i n t en c y e .  T a k  w i ę c ,  j eżel i  k to  ł u d z i ł  się  

j eszcze nadzie j ą  zgody,  iuż t eraz ani  m y ś l e ć  

o n i ev  n i e p o w i n i e n .  Tr z e b a  się u z b r a j a ć  i 
u z b r a j a ć  bez k o ń ca .  Da l ć y  do broni  kto t y l ­
ko  m o ż e !  K r z y k a c z e ,  zamiast  w r z a s k ó w  po 

k a w i a r n i a c h ,  zamiast  n i e w c z e s n y c h  r o z p ra w  

o kształcie  R z ą d u ,  o p o l i t y c e  i t. d. , n i e c h  

p i e r w e y  z a y r z ą  w oczy  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  po-



ttiij  go , P mayćłg  pot^tn d o s y ć  czasu do r a ­
d z e n i a  n a d  u ł o ż e n i e m  k o ns t y t u cy i .  A l e  na-  

d e w s z y s t k o  t rz eb a p o m y ś l e ć ,  co z r ob ić  z te-  

m i  , k t ó r y m  u l t r a - r e w o l u c y a  siedzi  p od ob na  

w  g ł o w i e .  T y c h  b o i e m v  s ię  gor ze y  iaŁ M o ­
skal i  , n ie  p ó yd ę  oni  do w o y s k a ,  bo zasadza-  

i ę  ca ł ę  s w o i ę  s p e k u l a c y ę  na t e m ,  źe  zostańę  

w  W a r s z a w i e ,  k ied y z n i e y  w o y sk o  w y c i ą ­
g n i e .  C z y b y  też  sam r zęd n i e  m b g ł  ich za-  

w e r b o w e ć ,  ieźel i  n i e  d la  p o m no ż e n i a  s i ł ,  

to  p r z y n a y m n i e y  dla  spok oy no śc i  p u b l i c z n e j ?
N a p od a ne y  sobie noc ie  z w y l i c z e n i e m  po-  

ł r o a ó w  do . -ewolucyi  , Cesarz  m i ę d z y  i n n e m i  

» a p i f a ł  o ł ó w k i e m  t e  s ł o w a :  u  Sum ienie m o ­
j e  n i e w y r z u c a  mi  zg wa łc e ni a  k o n s t y t u c j i . , , —  

N i e w i e r n y  do iak iego  stopnia iest  s k r u p u l a ­
t n y m  s u m i e n i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  , a l e  i 
t o iest  d o b r z e ,  źe  m o n a r c h o w i e  s a m o w ł a d n i  

z a c z y n a j  t n i eć  s u m i e n i e ,  i o d w o ł y w a ć  s i f  

J o  niego.

N as t ę p u i ę c e  wi ad om oś c i  (p is ze  d z i e n n i k  

P o w s z e c h n y )  n s d es ł a no  n a m  iako p e w n e  z 
s a d  g r an i c  R o s s yy s k i ch :  C e sa r z  p r z e z n a c z y ł
l d  S t y cz n i a  (d .  s t . )  do w k r o c z e n i a  w o j s k  

R o s s y y s k i c h  w gr ani c e  P o l s k i ;  gd yb y  j e d n a k  

r o z k a z  t e n  nie b y ł  p o w t ó r z o n y ,  natenczas  

w o y s k a  R o s s y y s k i e  m a j ę  się  w s t r z y m a ć  aż  

d o  M a r ca .  Zd a ie  się s tw i e r d z a ć  w i a d o m o ś ć  

o w y b u c h n i e n i u  c b o l e r y  w W iln ie ' ,  w L i ­
t w i e  R o s s y a o i e  u dbier ai ę  m i e s z k a ń c o m  ws ze l -  

k ę  b r o ń ,  a n a w e t  i w s z e l k i e  n arz ęd zi a  ż e l a ­
zn e ;  t a k  d a l e c e ,  że  n a  u ż y t e k  k i l k u  d o m ó w  

pozostałe  l ed wo  j ed n a  s i ek ier a.  W  k i l k u  m i e y -  

ec ac h  o b y w a t e l e  opiera l i  s ię w y k o n a n i u  tego  

r o z k a z u ;  m ó w i ę  źe W i e l k i  X  ęźe C e sa r z e w i c z  

c h o r y  i prosi ł  o u w o l n i e n i e  siebie  od sł użby.
Ł u k a s i ń s k i e g o  wi dz i ano  i w P u ła w a c h .  M o ­

żny oddział  ż o ł n i e r z y  d o s t r ze żenia  j ego oso-  

b y  p r z e z n a c z o n y c h ,  m i a ł  n a j s u r o w s z e  przez  

całę  d ro gę  p ol ecenie ,  a by  m u  n i e  p o z w a l a ł  

■Jo n i k og o  s ł o wa  p r z e m ó w i ć .  W  P u ła w a c h

w s t p p i ł  do c h a t y  j e dn eg o  wi e ś n i a k a  i u dało  

m u  się te t y l n o  w y r z e c  w y r a z y :  "czy u w ‘e-
r z y c i e  p o  m oich  ła c h m a n a c h  i d lu g i e y  b r o ­
d z i e , źe  j a  byłem  M a jo re m  w o y s k  Polsk ich? 

“ T u  z a m i l k ł ,  gd yż  w ł a ś n i e  st raż j eg o  w e ­
szła w progi  izby .  M b w i p ,  źe C e sa r z e w i c z  

dla t ego  u p r o w a d z i ł  go z s o bp ,  iżby m b g ł  

k a r m i ć  s we  ocz y ,  c h o ć  j e a n p  ofiatp wo ln o śc i .
C esa rz  M i k o ł a y  m i a ł  n i e d a w n o  p o wi e d z i e ć  

j e d n e m u  z p o l a kó w : '•'•Je su is  le ro i  leg it ime  

de l a  P o lo g n c  et j e  le  set ni} j e  r o u l e r a i  la  Po-  

l o g n e  et j e  p a s s e r a i  le  R h m . ,, ( J e s t e m  k r ó ­
l e m  p r a w yr n  P o l s k i  i będę  n i m ;  zgniotę  P o ­
l a k ó w  i p rz e j  d ę  R e n ) .  ( ? )

A ż  do stopnia P o d p u ł k o w n i k a  , wł p c z n i e  

l i czpc z d o ł u ,  d o z w o l i ł  rzpd k a ż d e m u  z Ros-  

s j a n ,  bjidź w o j s k o w j c h ,  bpdź c y w i l n y c h  u-  

r z ę d n i k ó w  w j j e ź d ź a ć  z W a r s z a w j ,  czy to do 

Rossyi ,  czy g z ie indz ie y  za gr ani cę .

O w a  z n a cz ne  t ra ns por t a  złota i s rebra p r z y ­
b y ł y  w  t y c h  d n i a c h  z B e r l i n a  do b a n k u  p o l ­
skiego.  "Władze n a d g r a n i c z n e  w  prz epuszc ze­
n i u  i a d n ć y  n i e r o b i ły  t rudnoś ci .

O b r a z  C z y n ó w  W o j e n n y c h  

J E N E R A Ł A  CHŁOPICKiEi_>O.
( C i gg  d a l sz y . )

C h ło p ick i  w y c h o d z i  z k o l u m n ę  s w o i ę  nad  

w . e c z o r e m  d. 2 J  C z e r w c a .  Zbl iża ię c  się do 

E p i l i  z p r z ed n ię  s t r a ź ę ,  luż  w g ł ę b ok i ey  n o­
c y ,  o d k r y w a  i le  c i e m n o ś ć  p o z w o l i ł a ,  m o c n e  

s t an owi sk o na wz g ór z u  ; spędza p l a c o w k  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i e ,  i na niey p r z e d m ę  st raż osadź*.  
N ie s zc zę ś c i em  r es 2 ta k o l u m n y  z w i e d z i o na  

o b c y m  g ł o se m ,  o m y l o n a  w y s t r z a ł a m i ,  obłę -  

k a ł a  się w ś i ód  nocy .  G d y  C hłop ick i n i e s p o ­
k o j n y  w y s z u k a ć  i ey  m e  muZc,  słyszy gęsto  

s z e r zę c e  się w y s t r z a ły  pod symetri i  i n u r a m i  

miasta;  lec* t a m n i e z w ł o c z n i e ,  w s t r z y m u i c  

o g i e ń ,  spr owa dza  k o l u m n ę  do zaięcia ob r a ­
nego s t a n o w i s k a , i n o c  podj  b ro ni ę  p s u -  
pędza .



C h ło p ic k l  m i a ł  t y l k o  1 0 0 0  l u d z i  i i e dn o  
działo.  A  o w a  garstka p o w s t a ń c ó w :  b y ł  to 
Y a l a f o x  n a  cz ele  a r m i i ,  z ł oż on ey  z w o y s k a  
r e g u l a r n e g o  i p o w s t ań c ów  , w y no s z ą c e y  do-  
8 0 0 0  i mai ąc ey  4  działa.  S z e r o k o  rozciągaiąca  
s ię  ł u n a  og ni ó w HiszpańsKich  za powi ad a  
n a s z y m ,  źe  m a  u d e r z y ć  na p rz e ma ga ią ce  
* i 1 V

Ś w i t  dnia  n as t ęp n eg o  o d k r y ł  szeregi  nie-  
przy iaci el skie  g o t o w e  do boiu.  C h lo p ick i  
r o z p o r z ą d z i w s z y  szczupł ą a r m i ę  s w o i ą ,  po 
k i l k u  u d er z e n i a c h  działa , r u s z y ł  na n i e p r z y ­
j acie l a t rz ema  k o l u m n a m i .  Ogi eń  k a r t a c z o wy  
b a t e ry i  H i s z p a ń s k i e j  i m  b y ł  s i l n i e v s z y ,  t e m  
sk or zć y  l ec ia ły  na nią szeregi  nasze.  VV oka  
m g m e n i u  piechota  n ie pr z y j a c i e l s ka  z ł a m a n a ,  
b a t e r y ą  zd obyt ą,  a r t y l l e r z y ś c i  b a g n e t e m  po­
k o n a n i .  P o p ł oc h  , śmi ał ośc i ą  a t taku w z b u ­
d z o n y ,  r esz t ę woy sk a Hiszpański ego rozpędzi ł .  
.Kapitan N u tk iem i i z . Por uczniK Chniccki i  

Po d p o r u c z n i k  S t e f a n  Z a w a d z k i ,  cu dów o d w a ­
gi  d o k a z y w a l i .  W  a r m i i  p o w s t a ń c ó w ,  w  
tern s po tk a ni u  3 0 0 0  ludzi  u b y ło ,  a P u ł k o ­
w n i k  C hlo p ick i  tegoż s am ego  dnia  w r ó c i ł  do 
obozu z c z t er e ma  z a b r a n e m i  dz ia ł am i .  W t e n -  
czasto pułk i  p iechot y Nad wi ś l ań sk ie ) ’ o t r z y ­
m a ł y  p i e r w s z e  d wa k r z y ż e  l ę g u  h o n d ł o w e ; :  
j eden  ozdobi ł  P u ł k o w n i k a  Chi p ick ie g o ,  d r u ­
gi r o r u c z n i k a  Chaieckie go . B i t w a  pod EpilcJ 
w a ż n ą  przy niosła p o m o c o b l ęż e n i u  S a r a g o s s y .  
R uciła post rach na p o ws t ań c ów A r r a g o ń s k i c h ,  
i z n i e ch ęc i ła  P a l a f o x a  do d a l s z y c h  w y ­
c i eczek.

W  at taku dnia 2  L i pc a  p or us z on o  J e n e r a ­
ł o w i  H a b e rt  i P u ł k o w n i k o w i  C h i o p ic k ie m u , 
k t ó r y  p ro w a d z i ł  4 0 0  P o l a k ó w ,  zaięcie kla-  
aztor u S g o  J o z e f a .  P i e rw sz y  a t l ak  o d p a r t y m  
został  , l ecz za d r u g i m  na ta rc ie m C h lo p ick i  
ze s w o ie m i  o p a n o w a ł  k l asz t or .  ( 1 )

W  k r w a w y m  s z t u r m i e  4g o S i e r p n i a  wśród  
mia st a  , gdy każda ul ica,  każdy d o m,  pięt ro,  
d a ch ,  s t awały  się n o w ą  t w i e r d z a  do wzięcia,  
k u s zo n o  s.ę o z a p e w n i e n i e  s t a no wi s k  na u l i ­
cach.  D w a  kroć,  raz P o l a c y ,  drugi  raz  t r a n -  
cuzi ,  wpadal i  na s z er ok ą ul icę  Casso, lecz  
° £ n J« n ieu st an neg o z ok ien  w y t r z y m a ć  n ie ­
podobna  b ył o.  p u ł k o w n i k  C h l o p i c k i  Z czę­
śc ią  p u łk u  Ig o,  l e s z c z e  i b z  t rzeci  r zuci ł  się 
n * *? u l i cę  1 n* drugi  ley k o n i e c  p r z e y ś ć

( l )  Le couvtr ,t  g/g Joseph fu t  assail l i  avee 
g r „ n a j  yuleur pa r  400  to ianm s.  

futkuum ik CuinUlcro dowudi.icy po-  
wttuneumi _u

n o s t a n o w i ł ;  w  "zczupł^y,  l e c i  ś m i a ł by  J r c -  
ź y m e  d o k o n a ł  p o st a no wi e ni a ,  prz es zedł  u l . cę  
l n u , o ,  o p a no wa ł  k i lka  d o m ó w ;  lecz c iężko r a n ­
n y ,  z a ) ? d wi e  przez ż o ł n i e r z y  u n i e s i o n y m  zo­
stał ,  a resztę  oddz ia łu  P u ł k o w n i k  Fo n d z ie lsk i  
z t r u dn o śc ią  u p ro w ad ź . Ć  zdołał .

Po  p r z y b y c i u  M a r s z a ł k a  L a n n es  pod S a r a -  
gossę ,  o n l ę ż ę m e  ż w a w i ć y  i ść  poczęło.  2 7  
Sty cznia 1 8 0 y  przy puszczono s z t u r m ,  w k t ó r y J ł  
z a m i a r  ś m i a ł y  i w a ż n y  at tak  C h t o p i c k i e g o , 
w s p o m n i a n y  iest  na c z e l e  tego a r t y k u ł u .  W  
d n i u  t y m  1 5  a r m a t  dostało się o b l ę ż t ń c o . n .

D n i a  8 g o  L u t e g o  C h lo p ick i  na cz ele  k 11- 
kudz ies . pt  l udzi  z dob ył  m o c n o  b r o n i o n y  k o ­
śc iół  Sgo F r a n c i s z k a , w y p a r o w a w s z y  p o­
ws t ań có w z a m b o n ,  g z y m s ó w  i z w i e ż  k t ó re  
wł a s n ą  st rażą o s ad z i ł ,  i z wy sok oś ci  r a z i ł  
m e p r z y i a o e l a .

N a k o n i e c  po t y l u  k r w i  r o z l a n i u ,  S a r a g o s s a ,  
p r z y w i e d z i o n a  do ostatka,  poddać się m us i a ł a  
2 0  L u te g o .  A  Po l ak  d z i e l n i e  p r z y c z y n i w s z y  
się do t ego  z w y c i ę s t w a ,  w e s t c h n ą ł  nad o t r z y -  
m a n e m .  ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i )

( Z G a z e ł  lV a * s z a w s k ic h .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P z t e k s b c u g  1 S t y c z n i a .—  C es ar z  z pocz ąt -  

k u  bardzo się g n i e w a ł  na P o l a k ó w  i s u r o w a  
cz ek ał a  ich k a r a  j  l e c z  teraz oś wi a dc ze ni a  
D w o r u  są u r n i a r ko wa ń sz e ;  m ó w i ę  , u ż  o prz e­
b acze ni u  i w y s ł u c h a n i u  uciąż l iwości .  D o ­
bro ć  serca Cesarza  odniosła  z w y c i ę s t w o  n a d  
p i e r w s z e m  iego u n i e s i e n i e m ,  i dla tego z d i i e  
się,  Źe d e p u t o w a n i  Polski  będę  inogl i  uiściC 
się z swego pol ecenia .  D a y  B o ż e ,  aby t y l i  
n a t c h n i e n i  d o b r y m  d u c h e m ,  aby m og l i  p rz e d­
s t a w i ć  dostateczne u n ie w i n n ie n ie  p r z e k r o c z e n i a  
s w y c n  b r a c i ;  n a d e w s z y s i k o  , aby się z t z e k l i  
Ś m ie sz n y c h  ż ąd a ń  r o zs zer za m* gr a ni c  i p r ż y -  
z w o l e ń ,  k t ó re  się n iedadzą p ogodzić  z s \ . l e ­
m a t e m  rządu o g r o m n e g o  Państ w j  R o s s y y s k i e -  
go.  W t ak i m r az ie ,  tnoźnUby s.ę |eszcze spo­
d z i e w a ć  p r z e b a c z e n i a  i p o j e d n a n a ,  i z ap o ­
bieżeń  a nie f l j częś l iwey kalostrożie,  j ak a  k i e ­
d y k o l w i e k  d ot k nę ł a  P o l s k ę ,  a k i e r a  s t a ła by  
się r ó w n i e  d o t k l i w ą  dla Rossyi ;  p r z y z n a ć  bo­
w i e m  n a l e ż y ,  ze gdy h an de l  j uz  z i i a t/ m e  u-  
ci erpia ł  przez z a b u r z e n i e  Pi Isk , czoyna,  k l ó -  
r u t y  tu p r z y b r a ć  mus ia ła  posiać r ioruowóy z  
całą  jćy zg rozą,  n i e r ó w n i e  szhi di w s - e  w y r ­
wa ł ab y  skutki .  Lz br o i e r n a  w o l c n r i t ,  ,liż n ie -  
k o r z i s t n i e  działają  na skarb nasz,  c < n  i s ię  
.dopiero z m m  sia ło ,  f e ó j t J  m in ia  »»y tucilzig®



w o y n a  te  v f  szysl łciemi  o k ro p n o l c i a t n i .  
resaa P ań s t w o b u d w ó c h  p rzez  długi  szereg  
l a t  j a k  na yśc iś l ey  b y ł y  p o ł ą c z o n e ,  a w oy n a  
z Po l sk ą  n ie  prz eds t awi a  k or zyś ci ,  j ak ich  się 
b y ł o  m o żn a  s p o d z i ew ać  po w o y n i e  z P e r s y ę  
i T u r c y ę .

T u t e y s z y  gór ni cz y  d z i e nn i k  z a wi e ra  u w i a ­
d o m i e n i a  t yc zęce  się n a j ś w i e ż s z y c h  o d k r y ć  
w a r s t w  złota i p l a t y n y  w o b wod zi e  Niszne i -  
T a g . l k i s - e n  , wł aśc i c i e l a  s z a m b e l a n a  D e m i- 
d o f. P od ług  tego d z i e nn ika  od kr yt o  od 18K9  
r .  9  wa r s t w  złota a 3  w a r s t w y  p l a t y n y ,  w 
p i e r w s z y c h ,  1 0 0  p udów piasku w y d a ł o  1/2 do 
1  1/2 z oł otmka z ł o t a ,  i n n e  m i a ły  1/2 do 2  1(2  
a i edna z n ich  4  zołotniki  złota.  T r z y  w a r ­
s t w y  p l a t yn y  d os ta rczy ły  w  1 0 0  pudach pia­
s k u  od 5  do 4 8  z o ł o t m k ó w  p l a t y n y .  ( G . l t . P . )

P a r k Ż  1 0  S t y c z n i a . —  Hra bi a  P o z z o  di Bor-  
g o  o d eb r a ł  d nia  7 b. m.  przez n a d z w y e z a y -  
n o go  gońca depesze  z P e t e r s b u r g a  d a t o w a n e  
1 0  g r udn ia .  M ó w i ę ,  źe gon ie c  p r z y w i ó z ł  od­
p o w i e d ź  cesarza  na l ist  k ró l a  J m c i  f r a n c u -  
z k i e g o ,  w  k t ó r y m  nasz m o n a r c h a  prosi ł  o ob­
j a ś n i e n i e  co s po w o d o w a ło  do p or us zeń  r ossyy-  
skic  w o j s k a  ieszcze przed w y b u c h n i ę c i e m  re-  
w o l u c y i  w Pol s zczę .  O d p o w i e d ź  t ch n ie  cl ię-  
cię u t r z y m a n i a  pokoiu.

—  C es ar z  M i k o ł a y  p r z e z n a c z y ł  h rabiego  
P o z zo  di B or g o  na posła z w y k ł e g o  i n a d z w y -  
s z a y n e g o .

—  W  s k ut e k  tego h rabia  P ' z z o  di Borgo  
m i a ł  d.  7  O. m.  k o n f e r e n c y ę  z j e n e r a ł e m  Seba­
s t i a n !  , m i n i s t r e m  sp ra w z a g r a n i c z n y c h  w  ce­
l u  złożenia  n o w y c h  w i e r z y t e l n y c h  l istóyy J.  
K .  Mo śc i .

—  S ą d z ę ,  źe to nastąpi  dnia 9 .  J e n e r a ł  
S ebas t ian i  u w i a d o m i ł  i z bę  o t y m  d y p l o m a t y ­
c z n y m  k r o k u .

—  D . i d a i ą ,  źe x i ą ź ę  M o rte m a r t  w y i eż dz a  
do P e te r sb ur g a .

Z a p e w n i a i ą  , Źe pose ł  h o l l e n d e r s k i  w L o n ­
d y n i e  p ro te s to wa ł  się p rz e c i wk o p ot ok uł owi  
p o d p i s a n e m u  przez posłów pięciu m oc a r s t w .  
T a  p ro tes t scya  za powi ada ,  iź się n i e z a w o d n i e  
r o z p o c z n ę  na n o w o  n iep r zy ja c ie l s k i e  kroki  po­
m i ę d z y  Beigię a Hol land* ą. (Ccntr' f r a n ę . )

D z i e n n i k  Goniec w y r a ż a - —  ‘ Kiedy się Po l ­
ska Że la zn e m zbroi  p r z e d m u r z e m ,  zwraca  za­
r a z e m  oczy na E ur o p ę  i ióy p omocy  wz«vva.  
Ż ą d a  zas i łku wp i en ię  Izach i broni  od d awn y ch  
s w y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i b r a c i ,  za k t ó r y c h  
t y l e  k rw i  przel ała .  D o n i e ś l i ś m y  już o przeieź-  
d u e  g c i a t  P a r y ż  W ie lopolskiego',  u daie  się

I n t e - o n  do L o n d y n u ,  c e l e m  p r z e d s t a wi e n i a  Mi -  
n i s t e r s t wu  A n g i e l s k i e m u  r z e c zy wi s t e go  poło-  
Źnnia Pol sk i ,  w y ł u sz c ze n i a  p r z y c z y n  pows tania ,  
p rz e ło ż en ia  n i e b ez p ie cz e ńs tw  , inkie ś r odko-  
w ó y  n a w e t  E u r o p i e  od s t rony  Rossyi  zagra-  
Źaię, i o d wo ł an ia  się do w s pól uczuc ia  , i do 
w ł a sn e g o  interessu A n g l i k ó w  dobrze  z r o z u ­
m i a n e g o . —  W  p o d o b n e m ż e  z le c e n i u  z n ay -  
d ui e  się w Pm y ż u  i n na  osoba,  maiąca  sobie  
z Polski  p ol ec on e  w a ż n e  n e g o r y e c y e .  W i n -  
n  ś tny z a m i l c z e ć  o talr w ą t ł y c h  ieszcze i za- 
l e d w o  r o zp o cz ę t y c h  u k ł a d a c h .  P r z y p o m n i e -  
m y  t y l k o  M i m s t e r y u m  F r a n c u z k i e m u  , iź 
rząd L u d w ik a  X V .  s c hań bi ł  s i ę ,  z e z wa l a i ęc  
n a  rozb iór  Pol sk i ;  choc iaż  w tedy Polska n ic  
ieszcze dla F r a n c y i  n i e  była c i e r p i a ł a . , ,  

D z i e n n i k  K o n s ty tu c y o n is tn  m ó w i ą c  o tera-  
Źnieyszy t n s tanie  E u r o p y ,  tak się w yr aża :  —  
“  D w i e  są a r m i e  na prz ec i w sobie wa lczące ,  
k o n s t y t uc y yr i a  i des poty czna ;  p ierwsza m a  na 
czele  L u d w ik a  Pili na ,  Kró la  F r a n c u z ó w ,  s k ł a ­
da się z w o y s k  F r a n c u z k i c h  , A n g i e l s k i c h ,  
W ł o s k i c h ,  B e l g i y s k i c h  i P r u s a k ó w  na l e w y i n  
brzegu R e n u , do n iey  l i c z y ć  t akże  mo żn a  
H ol l en dr óyz ,  H a n n o w e r c z y k ó w  i N i e m c ó w  , 
oprócz A u s t r y i .  D r u g a  zaś pod wodz ę Xi ę -  
Źęcia M e i t e r n i c h a , składa się z woy sk  A u-  
s t r y ac k i c h,  B o s s y y s k . c h ,  H i sz pań ski ch ,  P o r ­
t u g a l s k i c h ,  w  części Pr u sk i ch  i n i e k t ó r y c h  
X i ą źą t  N i e m i e c k i c h  m a ł ą  potęgę  m a i ą c v c h ;  
p ie r ws za  ma 7 0 0  m i l .  f r .  p rz y ch o d u ,  druga  
zaś 9 0 0  m i l i o n ó w .  A r m i a  des po ty czna  lest  
w istocie s i ln ieys zę ,  a l e w e  wz g lę dz i e  m o ­
r a l n y m  s labszę i s t an owi sk o iey zdaie się  
b yd ź k o rz y s t n i e y s z e ,  bo z n y m u i e  k ra ie  k o n -  
s t v t u c y y n e .  Na teraz i ednak wi ęcey  p o t r z e ­
bn ie  w o j s k a  do p r z y t ł u m i e n i a  r e w o l u c y i  w  
Polszczę,  a n i źe l ib y  ta w y b u c h ł a  w Hiszpani i  
l ub  P o r t u g a l i i ,  zagraża iey napad ze s t r o ny  
H a n n o w e r c z y k ó w  i H o l l e n d r ó w  na s k r z y ­
d ł a c h ,  gdy  w  śr odek  u d e r z y ć  m o g ę  w a l e ­
czni  S z w a j c a r o w i e .  —  Zdaie  się,  źe nastę-  
pi p ow s z e c h n y  Kon gre s  w Eu r o p i e ,  wó wc za s  
z k a r t y  j eogra f i czney  z n i k n i e  dla dobra l ud z­
kości  ze t rzydzieśc i  państw m a ł y c h ,  a kos? t a  
zapłaci Piossya u t ra tę  Pol ski ,  a A o s t r v a  odstę-  
p i en i e m  p r o w i n c j i  W ł o s k i c h ,  T y r o l u  i k ra ­
jów o d e r w a n y c h  od B a w a r y i .  ,,

D z i e n n i k  S p o ró w  donosi  z L i z b o n  pod d.  
2 5  g r u d n i a ;  Z a p e w n i a i ę  w n a d er  s t a n o w c z y m  
sposobie ,  źe p r z e r w a n e m i  zostały z u p e ł n i e  
n e g o c v a r y e  p om ię dz y  n a s z y m  g a b in e t e m  i 
d w o r e m  S.  J a m e s  w z g l ę d e m  u z n a n i a  D o n  
M i g u e i a .  ( G .  k .  P.)


